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B I  ZŁOŻYŁEŚ JUŻ O F I *  1  POMOC M l i 1 M 0 Ï I I ?
Tysiące braci czeka!!! Konto P. K. O. 200.372.

W yłudzan ie  zapom óg.
Z arząd M iejski w Mosinie zakom uni­

kował co następuje: Górnik: W alen ty  Śli­
w iński, urodzony dnia 21 listopada 1904 r. 
w W annę (Niemcy), syn  J a n a  i A gnie 
szki oraz żona jego W iktoria  z domu 
G ellert, urodzona dnia 2 listopada 1903 r. 
w K irch linde  (Niem cy), córka Stanisław#,
i M arianny , zam ieszkali w M osinie przy

ul. Z ieleniec 2 oddalili się z mii jsca za­
m ieszkania w niew iadom ym  kierunku
i pozostaw ili bez opieki swe m ałoletnio 
dzieci. Zachodzi przypuszczenie, że wyżej 
w ym ienieni w ałęsają się i tru d n ią  eię 
żebractw em . W razie p rzy trzy m an ia  ich 
w jak iejkolw iek miejscowości, uprasza 
się odstaw ić wyżej w ym ienionych do tu t. 
U rzędu. P rzestrzega  się Z arządy Gminne
i M iejskie przed udzielaniem  w yżej po­

danym  jak ichkolw iek  w sparć, gdyż tu t. 
Zarząd M iejską w ydatkow anych kw ot nio 
będzie zw racał.

K rotoszyn, dn ia 1 g ru d n ia  1936 r, 
S ta ro sta  Pow iatow y:

(—) W ilim ow ski
Nr. Op. 11/10/36.

V V o |n &  w  1 3 S € £  r o k u .
K O M U N IK A T SZTA B U  GŁÓW NEGO.

Ciężkie walki na wszystkich frontach  
nadal trw ają. S y tuacja  naogół bez zm ia­
ny. W ojska nasze b ron ią  się na umoc­
nionych pozycjach i odparły  wszystkie 
dotychczasowe a tak i nieprzyjacielskie. 
P róby  ofenzyw y z naszej s trony  nie po­
wiodły się mim*) dobrego przygotow ania 
akcji oraz św ietnego technicznego w ypo­
sażenia naszych wojsk. P rzyczyną nie­
powodzenia jes t slaby stan  fizyczny na­
szych żołn ierzy  a zwłaszcza młodszych 
roczników . Szybkie zmęczenie i wyczer 
panie powoduje niezdolność do jak iego­

naszej
kolwiek dłuższego w ysiłku. W tym  sta ­
n ie  rzeczy wszelka in ic ja tyw a 
strony jest niemożliwa.

Najwyższe czynnik i państwowe ju ż  k il­
kak ro tn ie  zw racały  uw agę na ujem ne 
sku tk i jak ie  za sobą pociągnąć może 
zły stan  fizyczny młodszych roczników 
wojskowych, spow odowany szalejacym  
w la tach  1932 —1938 ciężkim  Kryzysem 
gospodarczym  i panującym  w zw iązku 
z tym  bezrobociem, głodem  i nędza, przy 
równoczesnej ap a tji i bezczynności ów­
czesnego społeczeństwa.

R O D A C Y ! zapew ne żaden z was nie

chciałby  przeczytać w przyszłości tak  
przygnębiającego kom unikatu , To też 
niech każdy dołoży s ta rań , by do tego 
niedoszło. M usim y znaleźć sposoby
i środki na zw alczenie szerzącej się n ę ­
dzy. N iech ty lk o  każdy  p racu jący  i  za­
rab ia jący  obyw atel spe łn i swój obow ią­
zek i złoży należną  kw otę n a  rzecz P o ­
mocy zimowej, a  K om itet M iejsk i zebra­
ne fundusze zaży je  i rozdzieli celowo.

W szelkie w p ła ty  na  rzecz Pom ocy Z i­
mowej d la  B ezrobotnych należy  uiszczać 
na konto K om itetu  M iejskiego w

K  K. O. M iasta  K ro toszyna.

Komunikat.
Do P P . N auczycielstw a szkół 
Powszechnych obwodu szkolnego 

Ostrowskiego.
In spek to ra t Szkolny podaje cJo wiado­

mości N auczycielstw a obwodu szkolnego 
ostrow skiego, że K u ra to riu m  Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego organ izu je  w Po 
znan iu  podczas fery j Świąt Bożego Na­
godzenia w dniach 28, 29 i 30 g rudn ia
1936 r. k u rs  in form acyjny  z dziedziny 
h ig ieny  «zkolnej dla nauczycielstw a szkół 
Powszechnych.

Zgłoszenia n a  k u rs  należy  nadsyłać 
bezpośrednio do K u ra to riu m  Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego na ręce w izy ta­
to ra  Dr. Cw irko Godyekiego — najpó­
źniej do dnia 10 g ru d n ia  1936 r. w edług 
U stęp u jąceg o  wzoru:

Niżej podpisany nauczyciel szkoły po­
wszechnej w ........................... .....  . podać
dokładny adres i pocztę) zgłasza swój u- 
dział w kursie  inform acyjnym  z dziedzi­
ny h ig ieny  szkolnej w dn iach  28, 29
i 30 g ru d n ia  1936 r. w P oznaniu .

Jednocześnie prosi o zarezerw ow anie 
pomieszozenia w raz z u trzym aniem  (nie­
potrzebne skreślić).

( p o d  p i s )
Dla nauczycielstw a zamiejscowego bę­

dzie um ożliw iony pobyt na  wspólnych 
kw aterach  w in te rn ac ie  szkoły p rzem y­
słowo-handlowe;- żeńskiej (M arszałka F o ­
cha 4) w raz z u trzym aniem  w cenie
4.50 zł. dziennie. W razie  b raku  m iejsc 
we wspom nianym  internacie , uczestnicy 
będa um ieszczeni w schronisku noclego­
wym G im nazjum  im. Paderew skiego. 
K oszta podróży do P oznania ja k  rów nież

opłaty  za in te rn a t z u trzym an iem  ucze­
stn icy  ponoszą sam i.

Bliższe szczegóły eo do p ro g ram u  k u r ­
su In sp ek to ra t Szkolny poda w n a jb liż ­
szym  okólniku.

In sp ek to r Szkolny (—) J ,  K ocot

M o m o ś c i  kościelne.
od 6. X I I .  — 13. X I I .  1936 r. 

N iedziela 6. X II . Po sum ie na  salce zebr, 
K ółka Rolniczego. — Po nieszpo­
rach  zebr. Róż. P an ien  n a  m ałej 
salce Dom u kato l. zebr. kat. Stow. 
Mężów, n a  sa lce p a ra fj. zebr. K at. 
Tow. Robotników . O dpust św. M i­
ko ła ja  w Benicach.
O 8-ej w H otelu  W lkp. k ierm asz 
d la dzieoi, z k tórego doehód n a  do­
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ży w ianie b iednych dzieci tu t. po- 
radni.
0  godz. 8-ej w Dom u katol. w ieczor­
n ica  K ai. K ola A bstynentek.

Poniedz. 7. X II . K oraunja św. m iesię­
czna ehorych. — O gpdz. 3-ej n a ­
boż. Dziec. P .J . poczem przedstaw ie­
nie w Domu katol. — O 5-ej zebr. 
P ań  św. W inó. a Paulo.

W torek  8. X II . Święto N. M. P anny  
N iepokalanej Poczętej — nabożeń­
stw a jak  w niedz, Po I i I I  mszy 
św. absolncja dla członków I I I  Za­
konu. Po nieszporach zebr. Br. 
W strzem ięźliw ości na salce.

Środa 9. X II . o godz. 5-ej zebr. Sodalicji 
żeńskiej nn «alce.

C zw artek  10. X II. Od 7—8 w ystaw ienie
1 ado racja  Najśw. S akram entu . — 
P o  noboż. zebr. K at. K ola Absty- 
nen tek  na salce.

Sobota 12. X II . Spowiedź św. od godz. 5,30.
N iedziela 13. X II . Po sum ie zebr. K ół­

ka W łościanek na salce. — O 2 ej 
zebr. K . S. M. m. na salce. — Po 
nieszp. zebr. przyjm ow anie i proce­
sja  I I I .  Zakonu. O 5-ej P rzestaw ie­
nie tu t. O chronki. O 7,30 plen. zebr. 
Tow. Pow stańców  i W ojaków w H o­
telu  W lkp,

Zgeny.
W  ciągu ub. tygodnia zanotow ano n a ­

stępu jące zgony:
M arian  W asielcw ski, rym arz , la t  77. 
W ładysław a H enkel l 1/ ,  roku.
Bolesław W ia trak , czeladnik  koło­

dziejski, la t 23.
Sab ina Tomaszewska 10 godzin. 
E dm und M ikołajczyk, la t  4.
M aria  D ym alska z Sucharzew skich  

la t  26.

Kronika m iejscow a.
— N a apel Pow iatow ego K om itetu  

O byw atelskiego do w alki z bezrobociem

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 87.

B y li te raz  na schodach w sieni, w k tó ­
re j było m ieszkanie posłańca.

W chodzili powoli R aw ski, za nim  W rzos, 
a  za tym  trze j wywiadowcy z rew olw e­
ra m i w ręku  i palcam i na językach 
cynglów .

N a trzeciem  p iętrze za trzy m ali się. R a­
w ski cicho w ydał instrukcje:

— Je d en  zostanie na straży  p rzy  tych 
drzw iach, My czterech wejdziem y do 
m ieszkania posłańca — w s k a z a ł  drzw i 
przeciw ległe. Gdy W rzos w ydobył mnie 
stąd, spało  tu czterech mężczyzn. Może 
tam  jeszcze są.

Jeden  z wywiadowców oddalił się od 
resz ty  i s ta n ą ł przed wskazanem i przez 
podporucznika d rzw iam i

P odporucznik  i s ie rżan t sta ii teraz przed 
m ieszkaniem  posłańca.

— M acie w y try ch y  — zw rócił się do 
jednego % wywiadowców.

A by w ypełnić polecenie podporucznika
i podać mu w ytrychy  m ający je  w yw ia­
dowca m usiał przełożyć rew olw er do d ru ­
giej ręk i. U czynił to jednak  tak  n iezg ra­
bnie że rew olw er w yleciał m u z ręki
i upad ł na  podłogę z hukiem  w ystrzału .

S trz a ł rozleg ł się w ielkiem  echem 
w całym  domu.

P o d p o ru c z n ik  s k a r c i ł  w zro k iem  n ieo ­
s tro ż n eg o  w yw iadow cę.

Ten s trz a ł m ógł popsuć ca łą  spraw ę. 
S ta li wszyscy nadsłuchując. Cicho było.

w dalszym  ciągu złożyli pp.:
P P . P lucińska  — D usznagórka — 750 kg 

ziem niaków . Ubysz — Nowawieś — 
2500 kg ziem niaków. Bolt — Skałów  — 
1500 kg ziem niaków. K u liń sk i F r . — 
Gościejew — 1000 kg ziem niaków. Czap­
sk i — Obra — 7000 kg ziem niaków .
LaBchke —- Góreczki — 2250 kg ziem nia­
ków i 900 kg żyta. U rzędnicy  S tarostw a 
z poborów grudniow ych 29,48 zł. Pow iat. 
Zarząd Zw iązku Rezerw istów  10,— zł. 
U rzędnicy K om endy Pol. Państw , 
z poborów listopadow ych i grudniow ych 
23,22 zł- U rzędnicy P o ste ru n k u  Pol. 
P aństw , w K rotoszynie z poborów listo­
padowych i grudniow ych 15,62 zł. U rzę­
dnicy W ydziału Pow iatow ego z poborów 
grudniow ych 35,60 zł.

Pow iatow y K om itet O byw atelski
do w alki z bezrobociem  na  pow iat 

k ro toszyński.
— Sprostow anie. W osta tn im  num erze 

„K ro t. Orędow nika Pow .“ podano przez 
pom yłkę, że p. S tarosta  W ilim ow ski w pła­
cił na rzecz Pom ocy Zimowej dla Bez­
robotnych zł 5r— a w rzeczyw istości w pła­
c ił tę sumę PO W IA TO W Y  ZARZĄD 
Z W IĄ K U  R EZER W ISTÓ W  W KRO 
TOSZYNIE.

— „K ró l a  B iskup“ pod tak im  ty tu łem  
u tw ór sceniczny o p ięknej treśc i re lig ij- 
n o h isto ry ezn e j o żywej akcji au to ra  
Zięby odegrają  ak torzy-am atorzy  S traży  
G ranicznej w K rotoszynie w dniu  8 bm.
o godz. 19,30 w sa li Dom u K atolickiego. 
S traż G raniczna — bowiem — docenia­
jąc  nader ciężki stan  szerokich rzesz 
bezrobotnej ludności pogranicza — po­
stanow iła swoim esynnem  udziałem  
w pracach  K om itetu N iesienia Pomocy 
B ezrobotnym  zorganizow ać w łasnym i 
siłam i przedstaw ienie sceniczne we wszy­
stk ich  ośrodkach pow iatu, z k tó rych  ca­
ły  dachód oddaje na ceie n iesienia po­
mocy bezrobotnym . P ro te k to ra t nad tą 
akcją  raczyli objąć p. S tarosta  Pow.

Zaczerw ieniony po koniuszki uszu ze 
strachu , nieostrożny wywiadowca w yjął 
z kieszeni pęk w ytrychów  i poduj podpo­
rucznikow i. Potem  podniósł z zażeno­
waniem swój pechowy rewolwer.

W rzos wsunął mu w ytrych  napow rót 
do kieszeui.

— N arazie niepolrzebne. J a  otworzę 
te drzwi.

S tan ą ł z boku. Pozostali za jego p rzy ­
kładem . U jął k lam kę i nacisnął dwa r a ­
zy w górę i dwa razy  w dół.

Po chw ili drzw i s ta ły  otworem . W eszli
R aw ski, k tó ry  wiedział o prądzie, k tó ­

ry  przechodzi przez k lam kę od w ew nątrz
— spojrzał m imowoli na sw oją zabanda­
żowaną rękę — w yjął z kieszeni specja­
ln ie przygotow any kaw ałek drzew a i za­
łożył go tak , aby drzw i nie można było 
zatrzasnąć.

Przedpokój, znany  R aw skiem u,by ł p u ­
sty. D rzw i do pokoiku na  praw o były  
otw arte.

S ie rżan t nacisnął k lam kę i pchnął 
oddrzwia. U stąp iły  lekko. Oczom icji 
przedstaw ił się dziw ny widok.

W pokoiku ośw ietlonym  teraz  przez 
św iatło  dzienne... cfcrspało w najsm acz 
niejsze czterech mężczyzn. J£ażdy m iał 
dziw nie złożone ręcę, jak b y  do m odlitw y. 
Po bliższym obejrzeniu p rzekonał się, że 
m ają ręce skręrow ane cienkiem i d ru c i­
kam i stalow ym i. T ak sam o nogi.

W pow ietrzu unosiła się woń chloro­
form u.

To wszystko pozostałoby dla R aw skie­
go niezrozum iałe, gdyby nia to, co u jrza ł 
na sto liku  stojącym  w pokoju.

W eamym środku b latu  w bity był długi

W ilim ow ski, Ks. D ziekan M ałecki, 
p. P p łk . T yczyński, d-ca 56 p.p., p. B u r­
m istrz F enryeh .

U w zględniając wzniosłe cele o rg an i­
zatorów  tej im prezy , zw racam y się do 
całego społeczeństw a z gorącym  apelem
o2 poparcie zam ierzeń aktorów  S traży  
G ranicznej przez tłum ne odw iedzanie 
przedstaw ień scenicznych przea nich 
urządzanych.

— W ystęp  Gwiazdkowy. O óhronka
m iejscow a urządza w niedzielę, dnia
13 g ru d n ia  br, o godz. 5-tej popołudniu 
doroczne przedstaw ienie gwiazdkowe pe- 
łączone z na jrozm aitrzym i urozm aicenia- 
mi, m iędzy innem i : „D efilada w ojska“
(pułk  piechoty i konnicy) dalej adoracja  
żłóbka, śpiew y, deklam acje, tańce, koro­
wody i t. d. W czasie przerw  p rz y g ry ­
wać będzie o rk iestra  miejscowego Związ­
ku Rezerw istów. O liczny udział Sza­
nownego O byw atelstw a i łaskaw ? popar­
cie prosi Zarząd.

U W A G A ! Osobne przedstaw ienie dla 
dzieci odbędzie się w sobotę 12 o godz.
3-ej popołudniu. Zaznacza się że w n ie­
dzielę p rzedstaw ienie ty lko  dla dorosłych.

— K ierm asz. K om itet Opieki nad
M atką i D zieckiem  sekcja Polskiego 
Czerwonego K rzyża  w K rotoszynie u rzą­
dza w niedzielę, dn ia  6’go g ru d n ia  b. r.
o godzinie 3-ciej popołudniu w sali H o­
telu  W ielkopolskiego K IER M A SZ  DLA 
D Z IE C I połączony z lieznem i n iespodzian­
kam i ja k :  św. M ikołaj z an io łkam i, k tó ­
re  obdarzą grzeczne dzieoi pierniczkam i, 
u lubiona przez dzieci wędka, k a rtk i 
szczęścia, g ra  w kostki, barw ny polonez, 
poczta japońska oraz przeróżne g ry  i za­
bawy. Na zakończenie odśpiew anie kolęd 
p rzy  choince. Obficie zaopatrzony bufet 
we własnym  zarządzie. W stęp na  salę 
dla dorosłych 30 g r., d la dzieoi 20 gr. 
Czysty zysk przeznacza się na dożyw ia­
nie najbiedniejszych niem ow ląt.

M am y nadzieję, że społeczeństwo kro-

sztylet. P rzy trzy m y w ał on nadzianą 
kartkę.

S ierżan t czytał.
„ M usiałem  ich uśpić i skrępow ać, aby 

m i nie przeszkadzali w szukaniu  niebie­
skiej koperty . Szczerość każe mi p rzy ­
znać, że jej jeszcze nie znalazłem . Może 
panu, podporuczniku R aw ski, poszczęści 
się lepiej. Szukaj pan w tym  pokoju. 
S ierżan t Wrzos, k tóry  tam  jest napewno, 
pomoże panu .“

M. G.
M. G! M ajor G arret. Raw ski spojrzał 

z pobłażaniem  n* Sztylet, k tórym  p rzy ­
mocowana była kartka. JSkscentryczpi 
są ci F rancuzi. Ten człowiek mógł prze­
cież tę k a rtk ę  puorostu połi żyć na stole, 
jakby  to zrobił R aw ski na jego miejscu,

W m ilczeniu podał podporucznik s ie r­
żantow i kartkę.

— Ja k  on się mógł tu dostać?
— W ątpię czy o trzym am y odpowiedź 

na to pytanie. Gdyby nie to, że u ra to ­
wał nam  obu życie, żałow ałbym  już, że 
go puściłem  w tedy w m ieszkaniu.

— Podporuczniku —■ odrzekł W rzos — 
jeżeli D)8^ być szczery to w ątpię teraz 
czy udałoby się pani? zatrzym ać go przed­
tem u pana w m ieszkaniu, ‘“ jjjo człowiek 
zbyt m ądry , jak  się przekonałem  — aby 
dał się tak  łatw o schw ytać. Po drugie: 
nie ma zmów tak  bardzo czego żałować. 
Tych czterech, n ap rzyk ład  p ie m ieliby­
śm y może tu  pod ręką bez jego pomocy,

— Ależ sierżancie, ozy nam  chodzi u
ludzi? Tu chudzi o dokum enty  dyplom a­
tyczne w ielkiej wagi, będące w posiadaniu 
B runsa, a  te sp rzą ta  nam  G arre t z przed 
nosa. C, d, a.
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toszyńskie tak  hojne zawsze, przybędzie 
g rem ialn ie  na tę im prezę, popierając 
w ten  sposób tak  wzniosły cel o rg a­
nizatorów .

— K ino „B a łty k “ w yśw ietla w spaniały
film  francusk i p. t. „K O EN IG SM A R K “ , 
którego treśc ią  jest d ram at pięknej, lecz 
nieszczęśliwej księżnej, żyjącej wśród in ­
try g  dw orskich u boku niekochanego 
człowieka. Z nakom ita a r ty s tk a  Eliasa 
Ł andi k reu je  po m istrzow sku postać bo­
haterk i: na jp ierw  jako  m łodziu tka księ­
żniczka pełna urody i radości życia, n a ­
stępn ie jako m ajestetyczna, n ieprzystępna 
księżna, wreszcie jako kochająca kobieta, 
k tó rej w ojna zab iera  przedm iot miłości. 
G ra p artnerów  tej a r ty stk i jak: Jo h n
Lodge, Je a n  Mox i P io tr  F resney , stoi 
na  w ysokim  poziomie. F ilm  m a w spania­
łą  wystaw ę i akcję pełną szalonego n a ­
pięcia  i emocji.

— Św ietlica dla bezrobotnych otwo­
rzona zostanie sta ran iem  K om itetu  Po­
mocy F inansow ej dla Bezrobotnych 
w przyszłym  tygodniu, w B iałych  Ko­
szarach  w K rotoszynie. U prasza się 
społeczeństwo o łask. przygotow anie 
przeczytanybh gsze t i czasopism, k tóre 
zostaną złożone w tej św ietlicy  dla u ży t­
ku bezrobotnych, znajdujących tam  chw i­
le godziwej rozryw ki umysłowej.

— W ieczornica abstynen tek . W p rzy­
szłą niedzielę t. j. 6 bm. K at. Kolo Ab­
stynen tek  urządza w Domu K atolickim
o godz. 8-mej wieczorem sw oją wieczor­
nicę w celu szerzenia ruchu  trzeźwości 
w m yśl hasła: „Przyszłość należy do na­
rodów trzeźw ych“ . N a całość złożą się 
deklam acje, re fe ra t p. Ś lusarka  n. t.: 
„R ola kobiety w walce z alkoholizm em “, 
p ląsy  ry tm iczne oraz 2 ak t z d ram atu  
Z. Parw iego  „k n a jp a“, za ty tu ło w an y : 
„G dyby m i ojciec!“ Szan. obyw atelstw o 
uprzejm ie na w ieczornicę tę zaprasza się 
tem bardziej, że p laga  alkoholizm u usta­
wicznie się szerzy, pociągając za sobą 
setk i ofiar.

— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla k o rsar 
ski film  p. t. „K A P IT A N  BLOOD“ . 
Treść film u rozgryw ającą  się w X V II 
w ieku, przedstaw ia nam  dzieje młodego 
lekarza  angielsk iego Blooda, n iew innie 
skazanego na pobyt na  w yspie Jam ejce 
w charak terze  niew olnika, P a ła jący  n ie­
naw iścią i chęcią zem sty Blood, w yko­
rzystaw szy okazję, zdobywa sta tek  p irack i
i sta je  się n iepraw nym  kap itanem  p ira ­
tów. Gdy jednak  ojczyzna go woła, 
Blood walczy lo jaln ie  po jej stronie. 
F ilm  jest praw dziw em  arcydziełem  reży ­
serii, dekoracji, g ry  artystów  wysokiej 
klasy i trzym a widza przez ca ły  seans 
w ustaw icznym  nap ięciu  znakom ity  
ak to r E rro l F ly n n  a jego p a rtn e rk ą  jest 
urocza O livia de H avilland , znan a  nam 
z film u „Sen nocy le tn ie j“ .

— Z Tow. Kupców Sam odzielnych 
W dn iu  24 ub, mies. odbyło się w Ho­
telu  W ielkopolskim  nadzw yczajne walne 
zebranie Tow. K upców  Sam odzielnych 
w K rotoszynie, z udziałem  delegata Za­
chodniego Zw iązku C hrześcijańskich 
K upieckich  z Poznania, k tó ry  wygłosił 
a k tu a ln y  o obecnem położeniu kupiectw a. 
R e fe ra t w yw ołał bardzo ożywioną dy­
skusję. Na temża zebraniu  uchwalono 
wzorowy s ta tu t zarejestrow any  w Min. 
H andlu  i Przem .

W spraw ie pomocy zimowej bezrobo­
tnym  uchwalono zwołać zebranie wszyst­
kich kupców, zrzeszonych i niezrzeszo- 
nyeb, by akcja  ze s trony  kupiectw a była 
dla bezrobotnych najw ydatniejsza. Na 
zebran iu  tem ma zostać uchw alony pro­
jek t, by zam iast podarków gwiazdkowych, 
uzyskane z tego źródła oszczędności 
przeznaczyć na zasilenie pomocy zimo­
wej dla bezrobotnych.

Pod punktem  spraw y żydowskie om a­
w iano postęp w alki z żydostwem , napię- 
tnow ując w ypadki opieszałości.

— Z działalności T. C L. O statnie ze­
bran ie  zarządu m iejsc. K oła T. C. L. 
poświęcone było om ówieniu zapro jek to­
wanej w ystaw y ..Dobrej P ra c y “ .

P o d z i ę k o w a n i e .
W szystkim  Znajomym i Życzliw ym  za wyrazy współczucia, za 

kwiaty, w ieńce i za udział w pogrzebie m ego ukochanego syna
ś. p.

Dr. med. Erwina Przygodego
składam serdeczne podziękowanie

Krotoszyn, w grudniu 1936 r.
Em m a P rzygodę.

ŚWIATOWEJ SŁAWY RADIOAPARATY
ELEKTRIT
K O S M O S  
P. Z.T. „ECHO11

O r a j
P H I L I  p S ' A do nabycia na dogodnych warunkach w

S kład zie  g a la n te r ii  i r a d io sp rz e tu  
A rtyk u łów  top icersko  - d eko racy jnych  
LUDWIKA MINTY

KROTOSZYN, R ynek 6.

B ate rie  i anodów ki czysto  Dolskich firm  „ C E N T R A "  i „ O G N IW O " .

W ystaw a ta  odbędzie *ię w dniach  od 
8 —13 b. m. w sa li H otelu  pod B iałym  
Orłem. U roczyste o tw arcie nastąp i w dniu
8. b. ui, o godzinie 11-ej. W tej in teno ji 
odbędzie się o godz. 9 ej msza św. z oko- 
liczn. kazaniem , a po o tw arciu  w ystaw y
o godzinie 12-ej w ielki wiec ośw iatowy 
w soli H otelu  W ielkopolskiego. P rz em a­
wiać będzie ks. dyr. dr. M ilik z Poznania.

W ystaw a zaw ierać będzie książki n a j­
nowszych w ydań w ty tu łach : b e le try styk i 
naukow e re lig ijne , młodzieżowe, czaso­
pismu, ilustrac je , tygodniki, m iesięczniki, 
ciekaw e okresy, fo tografje , wzorowo 
«praw ione książk i i t. d. W stęp — do- 
wolue datk i na  cele ośw iatowe m iejsc. 
Kola T. C, L.

— Koźm in. W czw artek  dnia 10. 
g rudn ia  1936 r. odbędzie się w mieście 
Koźm inie ja rm a rk  na konie i bydło.

Km. 549/36.

O b w le szcz. o licytacji nieruchom .
K om ornik Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie rew iru  I I . S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający kancelarię  w K rotoszynie, Słodo­
wa 16 na podstaw ie a r t . 676 i 679 k.p .c . 
podaje do publicznej wiadomości, że
d n ia  l i g o  s ty cz n ia  1937 r .  o godz. 12,30 

w K ro toszyn ie , (Sqd G rodzki)
odbędzie się sprzedaż w drodze pub liczne­
go p rze ta rg u  należącej do d łużniczki 
H aliny  H am ulińsk iej nieruchom ości: ozn. 
Dobra R ycersk ie  M okronos tom  X V III , 
stanow iącej m ajątek  ziem ski o obszarze 
484.31,13 ha z inw entarzem  żyw ym  i m ar­
twym  oraz budynkam i m ieszkalnem i i go ­
spodarczymi,

N ieruchom ość ma urządzoną księgę h i­
poteczną w Sądzie Grodzk. w K rotoszynie.

N ieruchom ość oszacowana została na  
Sum ę zł 420 000,— cena Z8Ś w yw ołania 
wynosi zł 315.000,—

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny  jest złożyć rękojm ię w wysokośei zł
42.000,—

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. P a­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu* 
że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzys­
kały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich  dwóch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać n ieruchom ości w 
dni powszednie od godz. 8—18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna p rze­
g lądać w sądzie grodzkim  w K ro toszynie 
ui. S ienkiew icza 11 sa la  n r. 22»

I}nia 3 g ru d n ia  1936 r.
KOM ORNIK: K uatrzyńsk i.

oraz w szelkie przybory optyczne.

Zesary - Zegarki - B iżuterie
OBRĄCZKI ŚLUBNE

poleca po cenach umiarkowanych 
ST. SKOWROŃSKI

zega rm is trz  -  z ło tn ik  —  Rynek 7 ,
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G w a r a n c j ę  l O O l o  - w g  G w a r a n c j ę "]
daje tylko mój skład RADIOODBIORNIKÓW na odbiorniki światowej sławy jak:

E L E K T R I T  f  ̂  ̂ |
D l a c z e g o ?  Ponieważ żadne c z ę ś c i  nie mogą być z m i e n i o n e ,  bo aparaty te są przez 
--------------------------- wspomniane firmy p lo m b o w a n e .------------------------------
P ow yższe R ad ioodb iorn ik i z a p e w n ia ją  rad o ść  nn  d łu g ie  la ia ,  nobedziesz tylko n firm ie

LUDWIK MINTA, Krotoszyn» Rynek
S K Ł A D  G A L A N T E R I I  i R A D I O S P R Z Ę T U .  

Baterie i anodówki czysto polskich firm „CENTRA“ f „ O G N I W O “.

K m . 757/36.

Ob w ie szcz. o licytacji nieruchom .
K om orn ik  Sądu Grodzkiego w K ro to­

szynie rew iru  I I . S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający  kance la rie  w K rotoszynie, Słodo­
wa 16 na  podstaw ie a r t. 676 i 679 k .p.e. 
podaje do publicznej wiadomości, że
d n ia  11 go s ty cz n ia  1937 r .  o godz. 12-te j 

w  K ro to szyn ie , (Sad G rodzki)
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go p rze ta rg u  należącej do d łużn ika 
S tan isław a B ukow skiego nieruchom ości: 
oznacz. K rotoszyn k a r ta  1661 o obszarze 
2316 m. kw. z domem m ieszkalnym , i 
przynależnośftiam i.

N ieruchom ość ma urządzoną księgrę h i­
poteczną w Sądzie Grodzk. w K rotoszynie.

N ieruchom ość oszacowana została na 
Sum ę zi 20.720,— cena zaś w yw ołania 
wynosi zł 15.540,—

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny  jest złożyć rękojm ię w wysokości zi
2 072 -  , j .. . „

Rękojmię należy złożyć w gotowiznie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, l a- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjue, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nic będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu- 
że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzys­
kały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu  osta tn ich  dwóch tygodni przed 
lic y ta c ją  wolno oglądać nieruchom ości w 
dn i powszednie od godz. 8— 18, akt«  zbś 
postępow ania egzekucyjnego można prze­
g lądać  w sądzie grodzkim  w K rotoszynie 
ul. S ienkiew icza 11 sala n r. 22.

D nia 1 g ru d n ia  1936 r.
KOM ORNIK: K o b rzy ń sk i.

I i K l i l l l  f i l i  I I I ;
Krotoszyn |

Telefon 125 R ynek  31

I o w y  kolonjnine 1  
l delikatesy |

(Sino - Wódhl ■
hurt — — detal

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„Prima Aida"
DO N A B Y CIA  W SZ Ę D Z IE

Reklomo jest d iu ig n ig  
hoim iu i przem ysłu .

Od dziś rozpoczynamy

Tanią Sprzedaż Gwiazdkowa
P O L E C A M :

m a te r ia ły  w e łn ia n e  d am sk ie , m esk ie , jed w ab ie , 
f ir a n y , ch odn ik i, d y w an y , k ap y  n a  łó ż k a , 
sw e try , in te ty , p łó tn a  i t .  d. -  ZA BEZCEN.

Płaszcze damskie jeszcze wielki wybór.
----- C EN Y  BA R D ZO  N IS K IE ------  Alfons Herdach

KROTOSZYN, RYNEK 10.

Na sp rzed aż  
kiełki słodowe
T R E Ś C IW A  pasza dla B Y D Ł A

B ro w ar K ro to szyńsk i -  K rotoszyn .
Km. 1026/36.

O b w ieszcz. o licytacji nieruchom .
K om ornik  Sądu G rodzkiego w K ro to­

szynie rew iru  I I  S tefan  K u strzy ń sk i m a­
jący  kancelarię  w K rotoszynie, Słodowa 
16 na  podstaw ie a r t . 676 i 679 k.p.e. po* 
daje do publicznej wiadomości, ie

dnin  l l - g o  s ty cz n ia  1937 r .  o godz. 12 te j
w K rotoszynie, (Sąd Grodzki) odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do dłużników  K azim ierza Ko- 
lasińskiego i M agdaleny R ata jczyk  n ie­
ruchom ości: ozn. K rotoszyn k a rta  264, po­
łożonej w K rotoszynie, P lac K laszto rny
o obozorze 120 m. kw. z domem m iesz­
kalnym  i przy należnościam i.

Nieruchom ość ma urzadzouą księgę
I hipoteczną w Sądzie Grodzkim  w K ro to­

szynie.
Nieruchom ość oszacowana została na 

sumę zł 6.510,— cena zaś w yw ołania w y­
nosi zł 4 882,50

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości i ł
651,00.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem p u ­
blicznym obwieszczeniem nie będa podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą^ dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich  2-ch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godz. 8 —18, ak ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
glądać w sądzie grodzkim  w K rotoszynie 
ul. S ienkiew icza 11, pokój n r. 22.

D nia 1 g ru d n ia  1936 r.
K O M ORNIK : (—) K ustrzyńsk i.

ogłaszajcie sie u  K ro to szyń skim
O r e d o u n i K u  Pouintow ym .

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Haank — Czcionkami Drukarni K_ K. O.


